
Kr. 30. Rok VIII. Lwów, Poniedziałek 19 stycznia 1903. Wy dardę poranne.
Ceny prennmeraty

We Lwowie: m ies ię czn ie  2 kor.,
aa codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
2 przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
n ln l* .. 2  K .5 0  J. | ,  3 1 - k
kwart. 7 K. 5 0  { wysyłką 9  K. — i.
roczi ic3  D K. — Ł I pocatow. 3 6  K. — k.
W Niemczech: mi e s i ę c z n i e  4 kor.
W  innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Eedakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

wychodzi 3  razy dziennie
"Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: E e d a k c y i  S ł o w a  

reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. yrazy grub- 
szem pisjnem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

P o l s k i e g o  we Lwowie. -  
k i e g o  we Lwowie. — Adres dla

Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia 
la celegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

Wydawca: inżynier WACŁAW WOLSKI.
asaajM _

K a l e n d a r z  lw o w sk i .
Poniedziałek: 19. stycznia.

Im ion a , Rz.-kat. D ziś: Ferdynanda, Jutro; Fabiana 
i Scbastyana. — Gr.-kat. D ziś: BohoJ. Husp. Jutro; Sobcr
ś\v. J. Słow D z iś : Ratymira. Jutro: Sebastyana.

Wschód słońca 7*49, zachód 4 30
Sła^O ŹeństW a. D ziś o g. 9 rano w kościele GO. Do­

minikanów uroczyste nabożeństwo żałobne za poległych bohate­
rów powstania z 1863 r. — O g. 91/* w kościele ÓO. Bernat 
dynów nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp O. Wacława No­
wakowskiego, kapucyna, historyka i patryoty — O g. 10 msza 
św. z wystawieniem Najśw. Sakramentu u OO. Jezuitów, o 1 i 
u OO. Bernardynów, o 12 w katedrze. — Nieszpory z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu o g. 4 u OO. Bernardynów, o g. o,
w katedrze, o 6 u OO. Dominików i OO. Jezuitów.

muzea i biblioteki. Zakład Narodowy im. O sso­
lińskich . Biblioteka od godz. 9 do 2 z wj'jątkiem dni świąt, 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty. 
Muzeum im. D z ie d u sz y c k ich , ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
/.głoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — .Mu­
zeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w Jni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny
9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n iw ersy ­
tecka. Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od. 
4 do 7 wieczorem — Biblioteka S z k o ły  P o lite c h n ic z n e j 
codziennie od 10— 11 i od 4 —8 w niedzielę i poniedziałek od 
il  — 1. W święta uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia 
.Naukowego Tow. im. S zew czen k i* . Codziennie od g. 2 do
0 popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N aro­
du ego Domu (Teatralna 22) codziennio oprócz świąt, od g. 9 
Jo 1 i od 3 do 7.

%Vystawy stale. Towarzystwa przyjaciół sztu k  p ięk­
nych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 1' do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 80 h.— 
Salon SZtńk pięknyoh. przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. od 
g. 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetleniu elektrycznem). Wstęp 
w dni powszednie 40 h., w święta 30 h. MIodfcież szkolna 20 h. 
Miejska wystawa okazów przem yśli; k ra jo w e g o , p!. Halicki,

- j4-"P - Biesie4$ck?ch. Wst“p w/Jny. * -j-1
Panoramy. Kościuszko poa Racławicami. Plac po wy­

stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
F otop la s tik on . Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do
10 w. „Drezno i zajmująca parada przed cesarzem austryackim
1 królem saskim*. Wejście 20 hal.

Teatry. T eatr  m iejsk i. Dziś: „W olny strzelec*, ope­
ra rom. K. H. Webera. — Jutro „Cyganerya“ , opera Pucciniego 
Początek o godzinie 7 wieczór.

Koncerty. W F i l ha r mo ni i  (b. teatr Skarbkowski). 
Jutro: „Koncert symfoniczny**. Początek o godz. .7V2 wieczór.

Odczyty I wykłady. P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  uni ­
w e r s y t e c k i e .  Dziś: Prof. dr. K. Twardowski: Dusza i ciało, 
historyczny przegląd teoryi o ich wzajemnym stosunku. Zakład 
iłzyczny uniwersytetu, Długosza 8. o g. 6 w — Prof. Dr. A. 
Zipper: Grillparzera arcydzieła dramatyczne. Cz. II. Szkoła realna 
Kamienna 2. o g. 7l/i w.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. Adama M i c k i e w i c z a .  
Inż. Libański: Jak powstał świat? Tow. „Praca* ulica Serbska 5,

Posiedzenia i zgromadzenia. I. walne zgroma­
dzenie Stowarzyszenia funkeyonaryuszy autonomicznych w Ga- 
licyi w lokalu Tow. pomocników kancelaryjnych Sykstuska 17. 
o g. 6 w. — Posiedzenie komisyi budżetowej Rady miejskiej.

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato. 
tyiiin astronom. Politechniki) w d. 16 stycznia b. i*.:

Kedflkkloi* Maczeiss^ł V i « U D V r  W A S I L E W S K I .
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U w a g i :  D . . „ ^
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Przeważnie pogoda przy 

zmiennym zachmurzeniu, zimno, nieznaczny śnieg.

40-lecie styczniowego powstania.
Lwów, 19 stycznia.

Od „Związku Sokolego" poszedł rozkaz po 
kraju; „U czcić uroczyście rocznicę powstania 1“ —- 
i wszystkie gniazda szykują się do uroczystości, 
a przed wszystkiemi złożyło wczoraj hołd bohate­
rom lwowskie gniazdo sokole. I  na patryotyczne 
wezwanie zebrało się publiczności tyle, źe obszerna 
sala pomieścić wszystkich nie mogła i od drzwi od­
chodzono bez biletów.

W  sali pełno. Przednie miejsca zajęli żołnie- 
rze-jubilaci, ostatni z tych, co szli ongiś na mo­
skiewskie bagnety w obronie wolności ojczyzny. Po­
rządek utrzymywali sokoli, estrada ozdobiona 
kosami, w krzyż złożonymi sztandarami sokolimi, 
wpośród których rozwieszono godła Polski, Litwy 
i Rusi.

W ieczór zainaugurowała kapela narodowa 
• dognusi em narodowego marsza i poloneza Kurpiń- 

s g ’. -i::stępnie zaś słowo wstępne wypowiedział 
j.PBBs Związku sokolego dr. Ksawery F i s z e r .  
Z wielkim zapałem przedstawił w głównym zarysie

ten epizod zbrojnych walk narodu o niepodległość, 
jakim jest rok 1863 i wbrew krakaniom kruków do­
wodził, że rok ten nie był porażką, ani klęską na­
rodu, bo wyszliśmy z tych zapasów bardziej skonso­
lidowani, wyszliśmy z wiarą w pomoc własną i 
z przekonaniem, że krzywdy całego narodu cały na­
ród pomścić powinien.

Z kolei „o roku 1863“ mówić miał p. Broni­
sław S z w a r c e J nadesłał jednak tylko swój refe­
rat z listem, że sam z powodu choroby przybyć nie 
może. Rzecz tę odczytał kolega broni z 1863 r. p. 
Czaplicki, podajemy też ją  dosłownie.

„Czterdzieści lat temu porwaliśmy się bez 
broni, bez złota, nie licząc na zwycięstwo, dla 
zwalczenia jednego z najpotężniejszych mocarstw 
na świeeie.

Zarzucano nam wówczas jeszcze i daleko pó­
źniej, że było to szalone przedsięwzięcie, bodaj czy 
nie zbrodnia —  a jednak poszliśmy na śmierć nie­
chybną i dzisiaj, po czterdziestu latach, możemy się 
śmiało przyznać, bez wstydu, bez żalu do popełnio- 
nogo czynu. Spełniliśmy tylko obowiązek każdego 
obywatela, każdego na świeeie uarodu od samego 
początku ludzkości, obowiązek zapisany we wszyst­
kich konstytucyach i kodeksach, obowiązek, którego 
zaniedbanie każde prawo ściga uajsuroswzemi kara­
mi : obronę Ojczyzny aż do końca, n i ' zważając na 
środki, na skutki, na najstraszniej przeciwności, 
na widoczną i niechybną klęskę. Dia nas, ówczesnych 
nie było nic jaśniejszego i prostszego, a chociaż 
w następującein pokoleniu starano się wszelkimi 
sposobami zaciemnić tę wielką prawdę, :ufam, że  
dziś, kiedy prawie pół wieku upłynęło odA/wej krwa­
wej chwilą w:vsze.>ówczesne- 1 pr^ikomi­
nie ówczesne eitłego WarodS zhttjdnie taki ss(m od­
głos ja ltNw roku 1863: kiedy mamy zginąć, 'to  le­
piej zginąć dla siebie, dla swoich, dla rodziny, dla 
Ojczyzny, dla wiecznego prawa, niż dla wrogów, dla 
bezprawia: Morituri te salutant patria !

Kiedy nas pędzono wówczas i daleko później 
na śmierć w obronie nienawistnych nam potęg, nie 
pytano się nas czy wierzymy w zwycięstwo, nie obie­
cywano nam pomyślnych skutków: a myśiny się 
mieli, podług naszych wielkich, trzeźwych polityków, 
pytać czy się uda, gdyśmy szli bronić tego, co było 
dla nas najświętszem na świeeie? Sarno postawie­
nie takiej kwestyi wykazuje odrazu jej szaloną nie­
dorzeczność. Niema wojska na świeeie, gdzieby nie 
odpowiedziano na nią karą śmierci: riiemasz prawa, 
które by jej nie traktowało jako zdrady stanu. Lu­
dzie 1863 roku postąpili, jak postępują lub powinni 
postępować wszyscy na świeeie, i dzieje ludzkości 
od najdawniejszych czasów nie mają dość słów po­
chwały i uwielbienia dla takiego postępowania. Nie! 
nie wstydzimy się, nie żałujemy, a wstydzić się po­
winni ci, którzy chociaż na chwilę śmieli twierdzić, 
żo można inaczej postępować, bo nie masz historyi, 
w której by takie twierdzenie nie było napiętnowane 
jak się należy, w której by nie było jasno wykazane, 
że takie zaniedbanie obowiązków prowadzi niechybnie 
naród do upadku, do ostatecznej zagłady.

Nie Termopilaini, nie obroną Jerozolimy, po­
wstaniem Telia lub Waszyngtona giną narody, ale 
przyjęciem obcego jarzm a: a kiedy nawet po dłu­
gich wiekach obcej niewoli naród znajdzie w sobie 
dość siły żywotnej, by się przyznać do tego, że jest 
narodem, że chce pełnić jak się należy swoje obo­
wiązki, nie brak w około nas przykładów, że takie 
społeczeństwa, które zostały, zdawało się, dawno wy­
kreślone z liczby żyjących, mogą powstać i rozwijać 
się znowu, pomimo wszelkich nieprawdopodobieństw 
i niezwalczonych niby przeszkód. Bez samoochrony, 
bez spełnienia wspólnych wszystkim obywatelom obo­
wiązków, najsilniejsze państwa znikają z powierzchni 
ziem i; najsłabsze narody mogą odżyć, skoro zaczną 
walczyć i pracować dla swojego istnienia.

Ale nie potrzeba nam się zapuszczać w mgły 
dziejowe i szukać obcych przykładów, kiedy nasze 
teraźniejsze położenie najwidoczniej zwalcza twier­
dzenia i oszczerstwa przeciwników powstania 1863 
roku. Zarzucano nam, żeśmy zgubili ojczyznę, żeśmy 
do niczego nie potrafili doprowadzić prócz klęsk 
okropnych i ostatecznego wyniszczenia narodu. Tak 
zdawać się mogło po upadku powstania*, podczas 
wznowionych prześladowań moskiewskich, które ni­
gdy jednak nie dorównały gnębieniu, narodu za cza­
sów Mikołaja I. Lecz spojrzyjmy teraz na stan na­
szej ojczyzny. Czyż zostaliśmy już zgładzeni do 
szczętu, z winy , warchołów" z r. 1863? Czyż pi­

śmiennictwo nasze, nasz przemysł, bogactwo nasze 
narodowe niżej stoją, niż przed ową „przeklętą**, 
jak mówią niektórzy, ruchawką? Gdy spojrzę na 
otaczające mię narodowe mundury, n i to polskie 
herby i godła, na tę wolność wypowiedzenia swoich 
patryotycznych uczuć, której nigdy i nigdzie nie by­
ło w Polsce od 1815 roku, nawet w ś. p. Rzeczy­
pospolitej krakowskiej, śmiać mi się poprostu chce 
z takiego szalonego twierdzenia. Owa Kongresówka, 
niby do szczętu zrujnowana, dlatego, że nie pozwą 
la ją już IV lakom być czynownikami i żandarmami 
moskiewskimi, jest dwa razy ludniejsza, dziesięć ra­
zy bogatsza niż przed powstaniem; ów lud wiejski, 
który z naszej łaski dostał ziemię, czuje się polskim 
i stwierdza swoją polskość aż za szerokim oceanem : 
owa Warszawa, którą Mikołaj obiecał zrównać z zie­
mią jeśli powstanie i która jednak śmiała dwa lata 
być siedzibą potężnego Rządu Narodowego, prześci­
gnęła niejedną stolicę niepodległego i pierwszorzę­
dnego państwa, a na zapieczętowanie naszego zwy­
cięstwa, ów wieszcz, któregom osobiście poznał 
w młodości, którego imienia nie śmiano za moich 
czasów wymawiać i którego dzieła prowadziły wów­
czas czytającego wprost do więzienia, wznosi swoją 
spiżową głowę nad polską stolicą i z ust jego zdaje 
się rozbrzmiewać na całą Polskę od Odry po Dniepr.

Niedbam jaka spadnie kara,
Mina, sybir, czy kajdany!

Idąc za tern hasłem —  Polska zrobiła od 
czterdziestu lat więcej postępów, niż przepotężna 
niegdyś Francya, nie mówiąc już o zwyrodniałej 
Hiszpanii i potęga narodowości naszej straszy dziś 
te mocarstwa, dla których siła jest prawem, a któ­
rych już na*M& miliony bagnetów zabezpieczyć nie 
zdołają.

Nie mogę skończyć nie zwróciwszy waszej 
uwagi na jeden wspaniały objaw ostatniego powsta­
nia, będący najlepszą odpowiedzią dla tych, którzy 
nas oskarżali i oskarżają dotąd o anarchię, o brak 
karności a tem bardziejmuszę o tern wspomnieć, że 
ta karność jest jednem z haseł sokolstwa polskiego 
przed którem mam zaszczyt dzisiaj przemawiać.

W  niepodległych i potężnych państwach -4  
karność —  posłuszeństwo prawu utrzymują się przy 
pomocy krociowych wojsk i całego, drogo opłacanego 
państwowego aparatu. Myśmy niczego podobnego nie 
mieli. Rząd nasz obradował pod groźbą obcego na- 
jezdnika i całego szpiegowskiego zastępu a jednak 
żaden samowładca nie ma takiego posłuchu, jakim 
się szczycić mogła ta garstka nieznanych, często 
niepowołanych ludzi. Naród był posłusznym najdrob­
niejszym je j rozkazom, chociaż każdy wiedział, że 
jedyną nagrodą za to posłuszeństwo będzie szubie­
nica, kula, ruina majątkowa, lub wygnanie: naród 
nie chciał wiedzieć, kogo słucha, bo dla niego nie 
byliśmy rządem, ale uosobieniem prawa, ale widmem 
polskiej Rzeczypospolitej.

W  tej karności polskiego narodu, a nie w na­
szych osobistych działaniach była nasza siła —  siła 
niespożyta i zdumiewająca —  to poszanowanie pra­
wa, choć nie podtrzymywanego państwową potęgą — 
było najlepszą bronią przeciw milionom żołdaków
i miliardom rubli... Naród, który tak działać potrafi 
nie jest stworzony dla posłuszeństw*. batowi, dla by­
dlęcego porządku. Taki naród, pomimo klęsk i nie­
powodzeń, pomimo własnych błędów i zdrad —  żyć 
musi i żyć będzie1“

Gdy skończył czytać —  muzyka „tusz“ zagra­
ła, wszyscy z miejsc powstali i z wszystkich piersi 
huknęła pieśń pod n iebo: „Jeszcze nie zginęła ! “ 
Entuzyazm wszystkich ogarnął wielki, z dumą spo­
glądano na tych osiwiałych wiarusów i każdy zda­
wał się mówić drugiemu: „Takimi byli nasi ojco­
wie 1“

Patrzcie! Ile wiary i zapału w nich dzisiaj je ­
szcze!..." I otucha rosła i serce rosło.

Z programu chór Sokoła odśpiewał następnie 
kilka patryotycznych pieśni, poczem panna G i z i ń- 
s k a , znana już z koncertowej estrady —  odśpie­
wała ślicznym głosikiem Żeleńskiego „Czarną su- 
kionkę**, oraz Niewiadomskiego „W  księżycową noc 
Nie pozwolono jej jednak spocząć na laurach i tak 
długo rozlegały się oklaski, aż koncertantka po dwa- 
kroć dała się przebłagać i uzupełniła program piosn­
kami wyjętemi z bogatej skarbnicy.

Druh C z a p r  a ń s k i  wygłosił potem z zapa­
łem W aligórskiego „Cześć weteranom z r. 1863", 
p. B o j a r s k i  zaś z wielkiem przejęciem się ods- 
gral na cytrze koncertowej kilka pieśni. Struny cy-
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fry drżały jakąś skarcą żałosną, boleni, łzami, za 
uMógłymi, ozy zawiedzionemi nadziejami. OULiśkom 
:sie było końca, wreszcie p. Gustaw V a in b e r a 
z witdkiein uczuciem odśpiewanym „Czarnym krzy­
ży kiem“ Mtinchheimera i Moniuszki „O  matko moja!* 
zakończył pierwszą część wieczoru.

W  części drugiej kapela narodowa odegrała 
Wrońskiego „W ien iec  melodyj narodowych*, wreszcie 
kółko amatorów odegrało obrazek sceniczny „Za 
sztandarem* — wspomnienie z dni ofiar i walki 
• i niepodległość Polski w r. 1863.

Cały program, ułożony misternie z samych 
rzeczy patryotycznych —  przyczynił się niemało do 
podniesienia ogólnego nastroju i chociaż myślą po­
zwalał obecnym sięgać do krain nieznanych: wol­
ności,

*
Nadesłano nam z Tow. wzaj. poin. uczestników 

powstania następujący program obchodu 40 rocznicy 
powstania polskiego dla uczestników tegoż po­
wstania :

Dnia 21 stycznia br. zebranie się w sali Bady 
miejskiej o godz. 9 3 0  rano, gdzie zostaną rozdane 
alznaki, skąd wraz z pochodem udamy się do ka- 
,edry, a następnie do teatru.

O godzinie 4 po południu początek walnego 
zgromadzenia w sali Rady miejskiej — skąd o godz. 
7 30 wieczór udamy się do sali Filharmonii, a po 
koncercie zebranie towarzyskie w Filharmonii.

Dnia 22 stycznia —  dalszy ciąg walnego zgro­
madzenia o godzinie 4-te,j popołudniu w sali Rady 
miejskiej —  o godzinie 7-mej wieczór teatr.

Bilety do Filharmonii i teatru dla uczestników 
powstania wydaje biuro Tow. uczest. powst. polsk. 
z r. 1863/4, Chorążozyzna 1. 17, od 9 tej rano do 
L e j popołudniu i od *3-ej do 8-ej wieczór w d. 19 
i 20 stycznia r. b. — później wydawane nie będą.

*
Skądinąd donoszą nam:
Bilety wstępu na „Uroczysty obchód* w F il­

harmonii są do nabycia: Wstępy do łóż w cukierni 
Bienieckiego, do wszystkich innych miejsc w han- 

*Łlu p. Ciechulskiego przy ul. Teatralnej.
Bilety zamówione a nie odebrane do dzisiaj 

wieczorem, będą na żądanie domagających się wstę­
pu z powodu nadzwyczajnego pokupu sprzedane.

„Permanentki“ na miejsca nu mero w; me nie są
ważne, tylko permanentki osobiste na fotografiach
i poważ niaja do wstępu na salę.

*

W  4 0 -r o c z n ic ę  walki narodu polskiego z Ro- 
pvą o wolność i niepodległość Ojczyzny odbędzie się 
iziś, 19 b. m., o godz. 9 rano w kościele 0 0 .  Do­
minikanów za dusze wojowników poległych w tej 
walce uroczyste nabożeństwo żałobne. Na^ffkbożeństwo 
t o wszystkich rodaków zaprasza Młodzież polska szkół 
średnich.

Rada państwa.
(Dep. »SŁ Polskiego*).

Obstrukcya zw alczona.
W iedeń. (TeL. wł.) Zapowiedź moja, że ob­

strukcya dziewięciu radykałów i agrarzystów cze­
skich będzie pokonaną względnie, że panowie ci 
zgodzą się na kompromis i odłożą resztę swoich na­
głych wniosków, aby nie przedłużać „posiedzeń* na 
trzecią noc z rzędu —  sprawdziła się. W  sobotę o 
godz. 4 po południu po p. C h o c u , jako referencie 
ostatniego wniosku nagłego oraz odrzuceniu nagłego 
wniosku wszechuiemca p. S t e i n a  co do pierwszego 
zytania budżetu na rok b. Izba przystąpiła po 53 

godzinnem posiedzeniu, tj. prawie 2 pełnych dniach 
i nocach permanencyi do pierwszego czytania r z ą- 
d o w y c h  p r z e d ł  o ż e ń  c u k r o w y c h  wraz z pro­
jektem do ustawy, zawierającej r a t y f i k a c y ę  b r u ­
k s e l s k i e j  k o n w e n c y i  c u k r o w e j ,  przyezem 
prezes Koła p. J a w o r s k i  wygłosił, jak na niego, 
dość ciętą mowę, streszczającą postulaty Kuła 
w sprawie cukrowej, grożąc rządowi odrzuceniom 
ustawy, jeśli życzenia kontyngentowe nie będą 
uwzględnione.

Oto przebieg posiedzenia sobotniego.
Faktyczne sprostowanie Choca trwało 10 mi­

nut. Zabrał z kolei głos poseł C z e r n y  do koń­
cowego wywodu. Nagłość wniosku odrzucono. Klo- 
facz odstawił swój naglący wniosek w sprawie bra­
ków na czeskim uniwersytecie w Pradze. Otrzymuje 
głos E i s e n k o l b  (Wszechniemiec) celem uzasa­
dnienia swego nagłego wniosku w sprawie zniżenia 
podatku domowego. Powiada, źe ponieważ ze wzglę­
du na „bezwzględne prowadzenie obstrukcyi* przez 
radykałów i agraryuszy czeskich poważne traktowa­
nie tak ważnego wniosku jest niemożliwe, a ponie­
waż odłożenie wniosku jest regulaminowo niedozwo­
lone, cofa wniosek z zastrzeżeniem, że później go 
postawi, aby zmus.ć rząd do respektowania uchwał 
Izby z 13 czerwca 1902.

P. C h o ć  zabiera głos w sprawie uzasadnie­
nia nagłości wniosku w przedmiocie reformy kas 
brackich.

O g. wpół do 3 skończył C h o ć  m ów ić; po­
nieważ inni mówcy zrzekli się głosu, na wniosek 
Grossa dyskusyę zamknięto. Zrzeczono się prawa 
wybierania mówców generalnych. C h o ć  w końco­
wym wywodzie mówił kilka minut. Nagłość odrzu­
cono, Czeski radykalny poseł S e h n a 1 w krótkiej

przemowie po czesku, uzasadniał nagłość wniosku 
w sprawie zapobieżenia nędzy robotników w prze­
myśle węglowym i źełazuym. Pp. W a i z i L ó  k e r  
zrzekają się głosu. Na wniosek Erlera dyskusyę 
zamknięto. W szyscy mówcy zrzekli się g łosu ; na­
głość wniosku odrzucono.

Naglący wniosek p. F  r e s s l a co do zniesie­
nia podatku gruntowego i zaprowadzenia jednolite­
go podatku osobisto-dochodowego wnioskodawcy od­
łożyli.

Fressl (czes.-rad.) uzasadnia nagłość wniosku 
w sprawie stosunków płacy służby kolejowej. Na­
głość wniosku odrzucono.

Dalszy naglący wniosek Lindnera (Wszechniem.) 
w sprawie kanału Dunaj — Odra wnioskodawca cofuął 
i postawił jako wniosek zwyczajny.

P. Choć uzasadnia krótko nagły wniosek o ure­
gulowaniu stosunków służby skarbowej. Nagłość od­
rzucono.

Zabiera głos Stein, uzasadnia nagłość wniosku, 
domagającego się natychmiastowego rozpoczęcia 1 
czytania budżetu na rok 1903.

Na podstawie bowiem zawartego kompromisu 
radykali czescy odłożyli resztę swych nagłych 
wniosków.

Po krótkich wywodach Steina, inni mówcy, 
zapisani do głosu, zrzekli się głosu; nagłość wniosku 
Steina odrzucono 89 głosami przeciw 72. Poseł 
Stein czyni formalny wniosek, aby trzeci punkt po­
rządku dziennego tj. budżet postawiono na pierw - 
szem miejscu.

F u c h s  powiada, że wniosek ten jest niedo­
puszczalny.

Wicepr. K a i s e r, wskazując na praktykę da­
wniejszych lat, sądzi, że wniosek jest dopuszczalny 
i poddaje go pod głosowanie, Wniosek Steina 101 
głosami przeciw 55 odrzucony.
Spraw a cukrowa przed forum parlamentu.

Izba przystępuje do porządku dziennego tj. do 
pierwszego czytania brukselskiej konwencyi cukro­
wej oraz noweli o podatku cukrowym.

O godzinie 4 popołudniu zabrał głos 1 mówca 
contra K u 1 p.

Głos K oła polskiego.
Po p. K u l p i e  zabrał głos prezes Koła pol­

skiego p. Apolinary Jaworski, który oświadcza, 
że w sprawie cukrowej chodzi o najżywotniejsze 
interesy Galioyi. Z  tego powodu wyraźnie zastrzega 
się przeciwko wszelkim postanowieniom ustawy, któ- 
reby galicyjskiemu rolnictwu mogły wyrządzić 
szkodę i zaledwie dopiero co powstały przem ysł.cu­
krowy naszego kraju narazić na klęskę. (Potakiwania 
u Polaków).\ Z  gotowością zawsze przyjmowaliśmy 
^apewuieniai r^ąd^, źe pragnie on, by rolnictwo i 
(przem yj szly^ ręką wv rękę we wszystkich krajach 
koronnych i że ciice przemysł i rolnictwo wszystkich 
krajów równocześnie popierać.

Nadarza się teraz sposobność dążenia te i pra­
gnienia czynem udowodnić. Kolo polskie powzięło 
jednomyślnie uchwałę starać się całą siłą, aby dla 
galicyjskiego przemysłu cukrowego z tej ustawy nie 
wynikła żadna szkoda. Również i Sejm galicyjski 
jednomyślną w tej sprawie powziął uchwałę. Zacho­
wanie się Kola polskiego zależnein jest od trzeciego 
jeszcze przez rząd nie wniesionego przedłożenia do­
tyczącego indywidualnego rozdziału kontyngentu cu­
krowego. Koło polskie traktuje te dwa już wniesiono 
przedłożenia i ową trzecią mającą b\ć dopiero wnie­
sioną ustawę jako jedną całość. (Żyw e potakiwania 
u Polaków).

Brukselska konweneya cukrowa jest w ogólo 
niekorzystną, s z c z e g ó l n i e  z a ś  d l a  G a 1 i c y i i 
g a l i c y j s k i e g o  p r z e m y s ł u ,  a wielkie niebez­
pieczeństwo grozi im już z tego powodu, że przy 
dojściu do skutku tej konweucyi o eksporcie cukru 
galicyjskiego już z powodu położenia geograficznego 
kraju naszego nie mogła być mowa i tak samo też 
nie może być mowy o dalszym rozwoju przemysłu 
cukrowego. Mówca zapytuje dla czego przy rozdziale 
kontyngentu rząd nie trzyma się najprostszej i nui- 
ijpzumniejszej zasady, według której produkeya ma 
się stosować do potrzeb konsumcyi (Potakiwania u 
Polaków).

Jakżeż można krajowi, który ma wszystkie po­
trzebne warunki do produkcyi na pokrycie własnej 
konsumcyi, zabronić, aby rzeczywiście tyle produko­
wał, ile konsumeya krajowa potrzebuje. Mówca przy­
pomina rozwój i poparcie przemysłu ze strony rzą­
du na W ęgrzech i powiada, że wprawdzie z uznaniem 
należy przyjąć pierwszy krok rządu, zmierzający do 
poprawienia stosunków ekonomicznych przez budowę 
kanałów i dróg wodnych, które co prawda dopiero za 
20 lat będą gotowe, ale dziś trzeba jeszcze to po­
wtórzyć, co już raz w tej sprawie powiedziano, a mia- 
uowicie:

„Z  k a n a ł ó w  s a m y c h  j e s z c z e  n i c  
n i e  b ę d z i e m y  m i e l i ,  j e ś l i  t y m i  k a n a ­
ł a m i  s a m a  w o d a  t y l k o  p ł y n ą ć  b ę d z i e " .  
(Żywa wesołość i potakiwania u Pniaków).

Bezwarunkowo koniocznem jest, aby tymi ka­
nałami moi»ły być przewożone także produkty kwit­
nącego przemysłu i silnego rolnictwa. (Żywe oklaski 
u Polaków). W przeciwnym razie te miliardy na 
kanały wydane byłyby poprostu wyrzucone w błoto. 
Niestety, w tym kierunku robi się u nas bardzo 
mało. Prawda, że gdzieś w jakiejś komisyi Izby 
tuła się od kilku lat ustawa, opatrzona szumnym 
tytułem „ustawy o popieraniu przemysłu*. Brzmi to

bardzo pięknie; lecz jeśli się bliżej ustawie tej przy­
patrzymy, szczególnie ze stanowiska naszych sto­
sunków, to trzeba będzie powiedzieć, że naszemu 
przemysłowi tą ustawą w jej obecnej formie rząd 
bynajmniej się nie przysłuży.

Te kraje, które posiadają już rozwinięty prze­
mysł, a dla których ta ustawa może specyalnie była 
wypracowana, wcale popierania przemysłu nie po­
trzebują. Ale mogą nam powiedzieć: Czego wy wła­
ściwie żądacie? Otóż żądamy — a już kilkakrotnie 
to powtarzaliśmy — aby Galicya, ten nieszczęsny 
Hinterland („bardzo dobrze** a Polaków) r a z  j u ż  
p r z e s t a ł a  b y ć  p o l e m  w y ł ą c z n i e  t y l k o  
z b y t u  p r o d u k t ó w  z a c h o d n i c h  k r a j ó w .  
(Żywe oklaski u Polaków). Otóż tego my żą­
damy.

ż y ć  c h c e  my l  Z  każdym kawałkiem cukru, 
wełny, z każdym kawałkiem porcelany, z każdą ma­
szyną, ba nawet z każdą niemal szklanką mineral­
nej wody, do naszego kraju przywożoną, p ł a c i m y  
c z ę ś ć  c i ę ż a r ó w  z a c h o d n i c h  k r a j ó w .
I jeszcze nam powiadają: „Galicya jest bierną*. (Ży­
we oklaski u Polaków.) Nie ominiemy żadnej sposo­
bności, by wystąpić przeciw temu tak często powta­
rzanemu, a tak bezpodstawnemu twierdzeniu. To 
jest powodem, dla którego dziś muszę oświadczyć: 
A n i  j e d e n  g l o s  z n a s z e g o  k l u b u  n i e  
p o d n i e s i e  s i ę  z a  t ą  u s t a w ą ,  j e ż e l i  n i e  
b ę d z i e m y  m i e l i  t e j  p e w n o ś c i ,  ż e  n a s z e ­
mu  p r z e m y s ł o w i  c u k r o w e m u  n i e  g r o z i  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  (Potakiwania i oklaski 

,u Polaków.)
To inuszę panom otwarcie bez żadnych za­

strzeżeń oświadczyć. Jesteśmy za to nie tylko wo­
bec naszych wyborców o d p o w i e d z i a l n i ,  ale 
w o b e c  c a ł e g o  k r a j u ,  k t ó r y  z a  n a m i  
s t o i  i wobec swego własnego przekonania i su­
mienia.

Nie chcemy żadnych prezentów, chcemy żyć, 
chcemy tylko egzystencję własną utrzymać. Rząd 
powiada, że celem jest iego, aby rolnictwo i prze­
mysł szły ręka w rękę. To jest także i naszym ce­
lem. Jeśli jednak w osiągnięciu tego celu będziemy 
wstrzymywani stuwianemi trudnościami, to będziemy 
walczyli i bronili się, aby nasz krajowy przemysł i 
rolnictwo nie postępowało ręka w rękę ze zniszcze­
niem. (Oklaski u Polaków.)

Zapisałem się przy pierwszem czytaniu jako 
mówca pro, widzicie jednak panowie, że nie jestem 
bardzo rozentuzyazmowany tem przedłożeniem a na­
wet oświadczam, że ja  i wszyscy moi koledzy jesteś­
my i b ę d z i e m y  n a j z a c i ę t s z y m i  w r o g a ­
mi  p r z e d ł o ż e n i a ,  d o p ó k i  n i e  b ę d z i e  r ę ­
k o j m i ,  ż e  f> r z e z u s t a w ę  o k o n t y n g e n -  

o w a n i u  c u k r u  n ą s z a  p r o d u k e y a  c u k r o -  
a u i e r b ę d z i e s k r z y w d z o n a .  (Oklaski u*** 

Polaków). Panowie powiecie, żc bronię tu sprawy 
partyjnej.

Nie panowie. Jeśli w moim kraju znaleźli się 
mężowie, którzy swój majątek, trudy i czas drogi 
poświęcili na to, aby temu krajowi dać przemysł, 
jeśli zaś teraz mimo wszystkich tych wysiłków gro­
zić by miało zniszczenie tych kilku f©bryk, to bę­
dzie to sinutnem wprawdzie, ale jeszcz> smutniej- 
szem będzie, jeśli r ó w n o c z e ś n i e  t y s ń  ce  e g z y -  
s t e n c y j  c h ę t n y c h  d o  p r a c y  a s i l n y c h  l u d z i  
z o s t a n i e  z n i s z c z o n y c h ,  l udz i  k t ó r z y  z te- 
mi  f a b r y k a m i  e g z y s t e n c y ę  s w ą  p o ł ą c z y l i .  
(Żywe oklaski.)

To jest pierwsza z przyczyn, dlaczego my mu­
simy się starać, aby nasze Krajowe fabryki cukru 
przez ustawę o kontyngentowaniu nie poniosły szko­
dy. Zapisałem się do inowy pro, proszę jednak z te­
go żadnych nie wysnuwać konsokwencyj, ponieważ 
dopóty pozostaniemy przeciwnikami tego przedłoże­
nia, dopóki nie będzie rękojmi, że naszym słusznym 
życzeniom stanie się zadość. Ze względów formalnych 
wnoszę, aby przedłożenia cukrowe odesłać do komi­
syi złożonej z 48 członków; (Gromkie długotrwałe 
oklaski u Polaków).

Głos Rusinów.
Na wniosek posła Dubsky’ego dyskusyę zam­

knięto i wybrano mówców generalnych. Po przemo­
wie posła P e s c h k i  contra, zabrał głos mówca ge­
neralny pro p. Barwiński. Oświadcza imieniem 
swoich towarzyszy, że kwestya cukrowa jest dla 
Galicy i kwestyą żywotną. Nie chodzi tylko o to, 
aby przemysł cukrowy, jako jeden z nielicznych 
przemysłów istniejących w Galicyi podnieść, ale 
o to, że wielka część ludności rolniczej jest intere­
sowana w tej sprawie, wielka część tej ludności, 
która w istnieniu fabryk cukru ma swą egzystencyę.

Mówca oświadcza imieniem stronników, że 
również całą uwagę swą zwrócą na to, aby się prze 
konać, czy przedłożenie, które rząd ma wnieść o roz­
dziale kontyngentu odpowiadać będzie interesom Ga­
licyi a szczególnie jaj ludności rolniczej. Od tego 
czynimy zawisłe dalsze nasze postępowanie. (Oklaski 
u Rusinów i Polaków).

W y b ó r kom isyi oukrowej.
Wniosek p. Jaworskiego o wybór komisyi przy­

jęto. Przewodniczący przerywa posiedzenie, celem 
umożliwienia porozumienia się stronnictw w sprawie 
wyboru komisyi.

Po przerwie i otwarciu na nowo posiedzenia 
dokonano wyboru komisyi, do której z Polaków we­
szli: Dawid Abruhamowicz, Głąbiński, Jędrzejowie/,, 
Kolischer, Rotter, ks. Sapieha, Struszkiewicz. Po
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rozmaitych fnrmalaych zapytaniach przystąpiono do 
odczytania licznych interpelacyj i wniosków. Mini­
ster skarbu przedłożył projekt ustawy w sprawie 
zmiany taks licencyjnych przy przewozie tytoniu i 
fabrykatów tytoniowych przez granicę. ;

W nioski i interpelacye.
Z odczytunych interpelacyj i wniosków wy­

mieniamy: Interpelacyę P e r n e r s t o r f e r a  i tow. 
w sprawie wmieszania się adwokata wiedeńskiego 
Bachraóha w aferę arcyks. Leopolda Ferdynanda 
i Wilhelminy Adamowiczównej; interpelacyę D a - 
s z j ń s k i e g o  i tow. w sprawie pozbawionych pra­
cy robotników w kopalniach borysławskich; szereg 
interpelacyj K u b i k a  i tow., mianowicie w sprawie 
postępowania sędziego w Milówce w pewnej spra­
wie karnej; w przedmiocie postępowania naczelnika 
gminy w R a jczy ; w sprawie wybudowania mostu 
w gminie Brzezinka.

Na tem posiedzenie po godz. 6 wieczór za­
mknięto; następne we środę o g. 11 rano.

Wiec polski w Katowicach.
(Dep. spec. del SI Polsk)

Katowice, 19 stycznia. W czorajszy wiec wy­
padł świetnie. Obecnych było 3000 osób w sali, 
2000 zaś musiało wobec je j przepełnienia, przysłu­
chiwać się obradom z zewnątrz. Przewodniczył wie­
cowi p. S t ę s 1 i c k i, przemawiali pp. K o r f a n t y ,  
T | u c h o ls k i f G r y c z  i in. Nastrój wysoce patryo- 
tyczny, anticentrowy. W szyscy oświadczyli się za 
utworzeniem osobnego komitetu wyborczego.
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W iedeń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął w sobotę 
na 09ohnej dłuższej audyencyi prezesa ministrów dr. 
Kuerbera.

Wiedeń. (Tel. wł.) Fr&mdenblatt przypomina, 
że wczoraj przypadał trzyletni „jubileusz" rządów 
dr* Koerbera, którego nominucyę podpisał cesarz 18 
stycznia 1900 r.

W iedeń. (Tel. wł.) P. Auspitz (z niem. par- 
tyi postępowej) złożył mandat do Rady państwa. 
Jako powód rezygnacyi uważają fakt, iż p. Auspitza, 
podobno znanego fachowca w kwestyi cukrowej, nie 
powołano do komisyi: wybranej na sobotuiem posie­
dzeniu Jzby posłów.

W iedeń. (Tel. wł.). Współpracownik N. Fr. 
Presse inteiwiewował posła C h o c a, jednego z głó­
wnych obstrukryonistów czeskich, który oświadczył, 
że obstrukcja wcale go nie zmęczyła. Początko­
wo —  mówił — prowadziliśmy obstrnkcyę wspólnie 
z Młodoczeehami, którzy nas potem jednak zostawili 
samych. M!odocze*i postąpili wielce niepolitycznie, 
łącząc się z Niemcami przeciw nam.

Dowodzi to ich nieszczerości wobec wyborców, 
których wciąż mamią wywalczeniem prawa państwo­
wego i równouprawnienia —  tymczasem nic nie ro­
bią, a nawet gorsi są, niż dawniejsi Staroczesi, któ­
rym nie można było przecież odmówić odwagi prze­
konań. Dowiedziemy także, że Młodoezesi nie zanie­
chali obstrukcyi, tylko „wpadli w pułapkę". Dlatego 
mogliśmy zaniechać dalszej obstrukcyi, tem w ięcej, 
iż w drodze kompromisu więcej uzyskaliśmy. Zmu­
simy jeszcze Młodoczechów, aby pokazali, czem są 
właściwie.

W iedeń. (Tel. pry w.). Ukonstytuowanie się 
nowo wybranej komisyi cukrowej nastąpi we wtorek 
20 bm. o g. 5 popołudniu.

Dynrsya Czertkowa?
Poznań. (T. pryw.) Korespondent warszawski 

„Dziennika p»>zn.“ donosi, że w Warszawie krążą 
wiadomości o b l i z k i e j  d y m i s y i  C z e r t k o -  
w a, który ma być zamianowany generał-gubernnto- 
rem w Moskwie. Ze zmianą tą łączyłyby się dalsze 
zmiany w najwyższych sferach urzędowych. Kores­
pondent „Dziennika pozn." nie przywiązuje do tych 
pogłosek żadnego znaczenia.

Potwierdza się nstomiast prawdopodobieństwo 
dymisyi Podgomdnikowa, pomocnika warszawskiego 
geuerał-gubernatora dla spraw cywilnych. Miejsce 
jego ma zająć Mar ty uó w, dotychczasowy gubernator 
warszawski.

Depesze „Słowa Polskiego"
g dnia 19 stycznia.

Uczczenie Sienkiewicza w Krakowie.
Kraków . (Tel. pryw.) Termin wręczenia Sien­

kiewiczowi albumu pamiątkowego od cechów krakow­
skich i podgórskich, oznaczono na jutro wtorek 
20 b. m. Uroczystość odbędzie się o godz. 12 w po­
łudnie w Sali cechu rzeźuickiego.

Deeentralizacya miejska w Królestwie.
W arszaw a. (Tel. pryw.) Projekt ministerstwa 

spmw wewnętrznych w sprawie deeentralizacyi go­
spodarstw miejskich w Królestwie Polskiem, nadają­
cy prawo zatwieidzauia budżetów miejskich guber­
natorom miejscowym i generał-gubernatorowi war­
szawskiemu, został — jak donosi „Warsa. Duie-

wnik“ — poddany dyskusji na ogólnem zebraniu 
Rudy państwa i przychylnie przyjęty.

Komisya kolonizacyjna.
Poznań. (Tel. pryw.) Komisya kolonizacyjna 

odbędzie w Poznaniu posiedzenie w dniach 20 i 21 
b. m. Jak „Posener Z tg .“ douosi, obrady te będą 
miały doniosłe zuaczonie.

Strajk krawców wiedeńsTHch.
W iedeń. (Tel. B. k.) Dwudziestu dwóch wła­

ścicieli największych składów konfekcyj wystosowało 
do Tow. wiedeńskich krawców pismo z oświadcze­
niem, że pod żadnym warunkiem nie r< z >oozuą 
z niem obrad nad wypracowaniem taryfy cen.

W łaściciele wielkich składów konfekcji oświad­
czyli natomiast solidarnie gotowość rozpoczęcia per- 
traktowań tylko z należycie wylegitymowanymi de­
legatami tych majstrów, którzy z nimi pozostają 
w interesach.

Tow. wspomniane wystosowało do poszczegól­
nych dzielnicowych organizacyj krawieckich ładne 
wskazówki dla natychmiastowego przygotowania 
strajku wiedeńskich krawców. Jedna z tutejszych 
korespondencyj miejscowych donosi, że Towarzystwa 
spożywcze oświadczyły gotowość pomngmia strajku­
jącym krawcom, przez wydawanie im na kredyt 
Środków żywności prze cały -*zas strajku.

W iedeń. (Tel. wł.) Odbyte tu wczoraj przedp. 
zgromadzenie pomocników krawieckich z branży kon­
fek cji męskiej liczyło kilka tysię-y uczestników. 
Uchwalono po ustaleniu postulatów dziś rano (w po­
niedziałek) r o z p o c z ą ć  st r a j  k, oraz zarządzić, 
co należy, aby powstrzymaną została pomoc czeladzi 
i dostarczanie roboty konfekcyonisiom z prowincyi i 
z za granicy. Następnie odbyło się drugie tz. „wolne 
zgromadzenie* w sprawie grożącego sprowadzenia 
czeskich pomocników. Wybrano komitet strajkowy, 
złożony z 7 członków. W  południe odbyło się posie­
dzenie Tow. krawców, które uchwaliło zaniechanie 
dostarczania wszelkich robót konfekcyonistoin do 
chwili zadośćuczynienia żądaniom tzw. majstrów od 
sztuki, nadto postanowiono wezwać wszystkie stowa­
rzyszenia krawieckie w Austryi do solidarnej akcyi 
z wiedeńskimi krawcami.

z powodu warunków postawionych przez księżnę/ 
których dwór saski uwzględnić nie może.

Mentona. (T. B. k.) Następczyni tronu &  
skiego przybył^atutaj.

Hlonna Tanna. j f  I
W iedeń. (Tel. wł.) W  Burgu wystawion®*

z duźem powodzeniem „Monnę Vnnnę" Maeterlinck** 
z panią Hohenfels w roli tytułowej. Kainz grał ról§. 
Colonny, Reimers Priuzivalla. Gru artystów była. 
Świetna.

Pałac dożów zagrożony.
W enecya. (T. B. k.) P a ł a c  d o ż ó w  ry ­

s u j e  s i ę .  Odkryto dopiero teraz wyżłobienie, które 
było przyczyną popękania muru. Z biblioteki wynie­
siono 10.000 tomów dzieł starożytnych, aby zmniej­
szyć ciężar budynku.

P o zn a ń . (Tel. pryw.). Ks. arcybiskup Stablew- 
ski obchodził wczoraj 11 rocznicę swojej kouse- 
kracyi.

Poznań. (Tel. pryw.). „K urjer poznański" do­
nosi, że ks. prałat dr. Jażdżew ski wystosował do 
komitetów wyborczych w swoim okręgu wyborczym  
pismo, w którnm donosi, iż na przyszł 'ść nie przy j­
mie mond-itti do żadnego z ciał w yborczych.

P a r y ż .  (T. B k.). Tutejszy korespondent „T i­
mesu", następca Bloyitzu, który od kilku dni był 
ciężko chory, umarł.

K i jó w . (Tel. pryw.). Proboszczem tutejszej 
rz. kat. parafii mianowany były profesor akademii 
duchownej w Petersburgu ks. kan. Kazimierz Tu­
szyński.

Petersburg. (T. B. k.). Car zamianował nie­
mieckiego następcę tronu szefem 40 pułku dra­
gonów.

Drezno. (T. B. k.) Stan zdrowia króla jejt 
dobry.

Wiadomości bieżące.
Glosy prasy o ugodzie węgierskiej.
P raga. (T. B. k.) Wszystkie pisma oma win ją 

wczorajszą mowę Koerbera o ugodzie węgierskiej. 
„Prager Tagblatt" zaznacza, że nowa taryfa cłowa 
oznacza zwrot w życiu ekonomiczuem całej monar­
chii. Nikt nie może przewidzieć, jakia skutki wy­
wołać może tak daleko idące podwyższenie cła na 
chleb i wino. Nikt nie zaprzeczy, że leży w tem 
wielkie niebezpieczeństwo dia rozwoju rolnictwa 
i przemysłu.

„B.diemia8 pisze, że z mowy prezesa gabinetu 
wynika, iż Austrya nie wiele koncesyj zyskała od 
Węgier: Koerberowi udało się tylko usunąć niektóre 
złe konsekweneye dawniejszych umów. „Poliiik" 
twierdzi, że z wyjątkiem kilku małych zmian, da­
wniejsza umowa z czasów lir. Thuna pozostała nie­
zmieniona. „Hlas Narodu* pisze, że nie ziściły się 
nadzieje uzyskania w pertraktacyacli z Węgrami 
większych korzyści. „Narodni L isty" wyrażają 
zdanie, że ugoda nie różni się wiele od ugody za­
wartej między Badenim a Banffym.

Sprawa cukrowa w Sejmie węgierskim.
Budapeszt. (T. B. k.) Izba posłów Sejmu wę­

gierskiego przystąpiła na sobotuiem posiedzeniu do 
obrad nad przedłożeuiern eukrowera. P. Komjathy, 
w imieniu stronni -twa Kossutha oświadczył, że zga­
dza się na przedłożenie, występuje jednak celem 
uniknięcia nieporozumień, z zapytaniem do ministra 
skarbu, czy W ęgry w tej sprawie są związane 
z Austryą, jakkolwiek na konferencyi brukselskiej 
oddzielnie były reprezentowane i jakie rękojmie po­
siada rząd na to, że przedłożenie także w Austryi 
uzyska moc ustawową.

Po kilku przemowach dyskusyę odroczono. Na­
stępne posiedzenie w poniedziałek.

Metropolita Kłopotowski.
Petersburg. (Tel. pryw.) Stan zdrowia ks. me­

tropolity Kłopotowskiego pogorszył się. Bole prawe­
go płuca wzmogły się, stan zapalny lewego płuca 
bez zmiany. Pacyent spędził noc bezsennie. Ciepłota 
wynosiła wczoraj 37'2°.

Zgon szwagra sułtana.
Bruksela. (T. B. k.) Damez Mechmed basza, 

który bawił tutaj, umarł.

Okręt zagrożony.
Gibraltar. (Doniesienie Biura Reutera). Pa­

rowiec północiio-niernieckiego Lloydu „Hahn", który 
płynął do nowego Jorku i wiózł na swym pokładzie 
1500 podróżnych, osiadł na mieliźnie o 10 nul na 
wschód od Gibraltaru. Wysłano na pomoc okręt ra- 
tuukowy i jest nadzieja, że uda się statek ten usu­
nąć z mielizny.

Z za kulis dworskich.
SEedJolan. (Tel. wł.) Tutejsze dzienniki dono­

szą, ie  pewna hrabina H. wniosła do Kwirynału za 
pośreduictwom sądu żądanie, wypłacenia je j alimen­
tów, utrzymując, że o j c e m  j e j  s y n a — j e s t  
z m a r ł y  k r ó l  H u m b e r t .

Drezno. (Tel. wł.) Rokowania w sprawie ro­
zwodowej ks. Luizy natrafiły na nowe przeszkody,

—  W iadom ości osobiste. Radca dworu prof.
dr. Neuser złożył przedwczoraj dłuższą wizytę mar­
szałkowi hr. Potockiemu. Po śniadaniu u pp. Wiczkow- 
skieh, odwiedził kilku chorych w towarzystwie prof. 
dr. Gluzińskiego, poczem brał udział w konsylium z prof. 
dr. Ziembickim u hr. Andrzejowej Potockiej, u której 
stwierdził polepszenie zdrowia. O 6 odbyło się znowu 
długie konsylium przy łożu ks. Metropolity hr. Szepty­
ckiego. Wieczorem spędzd prof. Neuser godzinę w ope­
rze na przedstawieniu „W olnego Strzelca" w loży mar­
szałka kraju. Di. Neuser, który poślubił wyborną przed 
kilku laty artystkę opery wiedeńskiej pannę Mark, jest 
sam bardzo muzykalny, podobnie jak jego niegdyś sła­
wny kolega Billroth. Po teatrze przyjmował prof. Neu­
ser u siebie pacyeutów, a wczoraj odjechał z powro­
tem pociągiem błyskawicznym do Wiednia.

— Stan zdrowia metropolity Szeptyokiego  
jakkolwiek wciąż jeszcze groźny —  zdaje s.ę jednak 
usuwać możliwość katastrofy. Przedwczoraj popołudniu 
utrzymywały się wprawdzie nawet wersye o zgonie, 
okazały się jednak nieprawdziwemi i jest wszelka na­
dzieja, że ks. metropolita długo jeszeze w ręku swo- 
jem dzierżyć będzie metropolitalne berło. Gorączk 
wciąż jeszcze podwyższona, chory nie przyjmuje po­
karmów, wycieńczenie wielkie.

— W ybór do B a d y  państwa, w miejsce p. 
Wł. Kozłowskiego z kury i większych posiadłości, okrę­
gu wyborczego Jaworów-Mościska Cieszanów rozpisało 
namiestnictwo na dzień 17 lutego br. Wybór ten bę­
dzie przeprowadzony w Jaworowie a godzina i lokal- 
nośoi, w których wybór się odbędzie, będą podane do 
do wiadomości wyborców kartami legitymacyjuemi, 
które im we właściwym czasie będą doręczone.

— Aw ans kolejow y, w obrębie dyrekcyi kolei 
państw, we Lwowie, ukazał się już. Dia braku miej 
sca, pomieścimy go w numerze popołudniowym.

—  Przejechani przez pociąg. Wczoraj rano 
o godzinie 10 nadjeżdżał do Lwowa pociąg osobowy ze 
Stauisiawowa. Pociąg wyruszył już ze stacyi Sichów, 
gdy nagle na tor wjechały sanie chłopskie. Sanie rzu­
cone zostały w  bok ze straszną siłą, koń odniósł lekkie 
tylko obrażenia, natomiast siedzący w saniach parobek. 
17 letni wraz z maticą dostali się pod koła i p o  n ie  
ś l  i ś m i e r ć  u a m i e j s c u .  Koła pociągu rozszarpaty 
ich na sztuki i wlokły za sobą, zanim pociąg wstrzy­
mano. Szcątki zwłok przewioziouo do Lwowa. O nie 
szczęśliwych dowiedziano się tylko tyle, że pochodzą 
z Sokoluik. Kto pouosi wiuę wypadku aa razie nie­
wiadomo.

— Koło T. S. L. im. Asnyka odbyło wczoraj 
w połnduie w Klubie pocztowym walue zgromadzenie. 
Wybrano na niem 12 delegatów na walny zjazd, który 
odbędzie się w dniach 1 i 2 lutego we Lwowie, oraz 
komisyę rewizyjną, do której weszli pp. Bronisław 
Szwarce, Włodzimierz Auc. d. Strzelecka i Bayger.

—  Zw iązek polskich artystów odbył ouegdaj 
po południu zgromadzenie, które potrwuło kilka go 
dżin. Wybraue na niein prezesem na dalszy rok p. 
R o z w a d o w s k i e g o ,  wiceprezesem p. H a l i c k i e  
g o, a sekretarzem p. Marc. H a r a s y m o w i c z a .  Po 
długiej i wyczerpującej d\skusyi uchwalono w roku b. 
urządzić we Lwowie wielką wystawę artystyczną.
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I m i l d t o w e .
Z targu pieniężnego.

Wiedeń, 19 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoŁ notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 693*25,
• krre węerier. Zakładu kredytowego 735 50, Akcye anglo- 

banku 274*50, Akcye Unionbanku 544*50, Akcye LSnderban-
. 398 75, Akcye Bankyereinu 461*50, Akcye Bodencredit 

843*60, Akcye gal. Banku hipotecznego 530*—, Akcye kolei 
państwowych 693 75, Akcye kólei południowych 59*50, Akcye 

ramWay A. — *—, R. — •—, Akcye kolei Elbethal 456*—, 
Ikcye kolei półn. 5460. Akcye kolei czerń. 574*—, Akcye 
i piny. 394*50, Akcye Rima Muranyi 488*10, Akcye Prag. 

Towarzystwa żel 1628*—, Akcye Fabryk broni 317*—, Akcye 
uu-ockie tytoniowe 337*50, Oblig. węg. ind. 99*25, Renta 
-ajowa 101*20, Austr. Renta koronowa 101*29, Węg. Renta 

-Tonowa 99*10, 56 1. Listy To w. kred.ziem. 97*20, 4 proc. 
usiy Banku kraj. 98*--, 4V3 proc. listy Banku kraj. 102*—,
• proc. listy Banku hip. 96*25, 4Va prcc listy Banku hip. 
l00*85, 5 proc listy Banku hip. 110*55, 4 proc. Gal. Obligacyi 
: roplnac. 99*55, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 98*75, 4 
i.n. pożyczka m. Lwowa 95*50, Losy tureckie 122*75, Marki
17 lo, Ruble 253*~, Kredyty — , Alpiny — *—, Węg 

,.red —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw —*—
Usposobienie; Po lekkiem osiabieuiu wzmocnione 

, skutek zakupień budapeszteńskich. Montany i renty oży­
wione.

Berlin, 19 stycznia. Przy zamknięciu wczorajszem 
T-iołuy: Kredyty 218*90, Staatsbahny 148*75, Disconto Co- 

andit 193 40, Berlin Tow. handl. 159*60, Laura 217*90, Bo- 
.umery 182-—, Kolej półn. wsckoćLnio-Pruska —*—, Ruble 
..i gotówkę 216*30, Kolej warsz.-wied. 182*--, Kolej morza

• rć^ziemn^go 91*50, Kolej Meridionalna 136 60, Losy ture-
181*50, Renta włoska - * —, „Happener" kopalnia wę 

!a 176*50, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsolidacya 
j k>*~ Lombardy 16 50, Kolej Henry 100*40, Niemiecki bank 
...środowy 119*40, Kanada Proferred 135 50, Akcye żeglugi 
iiamburskiej 102*75, Kurs warszawski 216*05

Bfittdk p eszt, 17 stycznia. Wczorajsza giełda : Wę- 
..(erska renta złota 120*75, Węgierska renta koronowa 9916 
Węgierski bank kredytowy 733*25, Węgierski bank dla 
, rzem. i handlu —•*—., Węg. bank hipoteczny 491*—, Węg. 
bank eskontowy 462—, Austryacki bank kredytowy 691*50 
kima Murany 488*50, Budapeszt kolej miejska 625*50 Kolej 
południowa 59:50, Austr.-węg. kolej Państw. 697*50.

Tendencya słabsza.
Berlin, 17 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna. 

4 proc. węgierska renta złota 101*90, Węgierska renta ko­
ronowa 99*60, Austr. akcye kredytowe 218*10, Staatsbahny 
. -i3*50 Lombardy 16 30, Disconto Comandit 193 —, Ruble 
_ 16*80. Tendencya silna.

Franlifnrt, 17 stycznia. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papiero*wa — *—, Austr. renta srebrna 
i 0140 Austr. renta złota 103*25 Austr. akcye kredytowe 
.18 60, Staatsbahny 148 50, Lombardy 16*40, 4 pr. austr. renta 
oronowa 101*50. Tendencya silna.

Hamburg, 16 stycznia. Wczorajsza giełaa wie­
żom a : Austr. renta srebrna 110*-, Austr. akcye kredytowe 

_ 18*15, Los7 z r. 1860 Staatsbahny 148*45, Lombardy
16*50, Austr. renta złota 103*30, Węgierska renta złota
102*10. . . . .

Paryż, 16 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna 
-i proc. hiszpańskie Exterieurs 87*85, Creditfoncier <47* 
Bank ottomański 597*—.

Tendencya silna.
T arg  sbożow y i towarowy.

Budapeszt, 1 / stycznia. Pszenica nâ  paźdz. 
jo  •— Pszenica na kwiecień kor. 7 74 do 7*75, Zyto na
październik —  do * - ,  Żyto na kwiecień 6*<0 do G a ,
Owies na październik — do — , Owies na kwiecień 
6*18 do 6*19, Kukurudza na sierpień —*— do •— Kuku­
rydza na maj 5*83 do 5.84, Rzepak na sierpień 11-70 
do 11*80

Pogoda: zimno.______ _______________________________

O d p o w ie d z ia ln y  re d u k to r :
Józef Ziembiński

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności ingerujących zaprowadziło Słowo Polskie

K O R E S P O N D E N T K I  I N S E R A T O W E
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60, 90, 120, 
150, 180 halerzy. —  Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słotoie Pol- 
slciem o 10, 15, 20, 25 lub 30 wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego* 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

iesienia osobiste.
$y|łody, wykształcony agro- 

nom ożeni się z panię, 
któriiby mu dopomogła posa­
giem do wydzierżawienia 
dóbr. S ery o i dyskrecya pod 
słowem honoru. „Agronom* 
p.-r. Łużnny. 617 1

N emeais L. List p .-r.
675 1

p oś lu b ię  pannę, która do- 
■ pomoże mi ukończyć stu- 
dya „ Technik“ p.-r. Lwów.

658 1

H o z m a it e .
T fB ie r w s z y  K r a jo w y  za-

k ła d  wyrobu gorsetów, 
Lwów , Jagiellońska 2, /. p.

503

r  okale sklepowe w realno- 
■*—1 ści kawiarni wiedeńskiej 
na roga ulicy Teatralnej i Ki­
lińskiego do Wynajęcia ed 1 
marca 1903. Zgłoszenia do wła­
ścicielki ul. Teatralna 11 do 20 
stycznia. 520 3—2

SmOEHMM
T r y e s tc ń s K a

Kawa i Herbata
najlepsza po cenach be* kon- 

kurencyi.
N iepalona K aw a:

Kuba najlepsza zaklg. zł. 1*35
Kuba, dobra „  „  1*26
Portorico, dobra „ „ 1*25
Porturico, najlepsza „ „  134
Periowa, bardzo d. „ „ 1*32
„Goldjava“ specyal.* „  1*85
Ceylon najlepsza „ „ 1*48

Palona kawa:
Kuba najlep. I. za kig. zŁ 1*45 
Perłowa najlepsza „ „ 1*52
Triest, miesz. speo. „ 1*70

IEjC e r b a t a :  
Souehong znak. za kig. zt 3*25 
Souchong dobra „ 2*90
Z ziół Pecoa najl. „ „ 4*58 
Ceylon pomarańcz. „ „ 4*25
Mandarynki najlep. „ „ 4*35
Stołowa oliwa najl. „ „ 8*32
wysyła w 5 kil. paczkach po­
cztowych wolne od cła fr&nco 

za zaliczką 489

Albert Guttmann, Triest.

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
utrzymujemy od wejścia z ul. Kopernika 97C1

B iu r o  - s p rz e d s a ź y
H| gaMMMagarr

i S « w a  P o l s k i e g o

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 1 
z których przypominamy nowości:

Wacła*v Qąsiovowski: .Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Gląbiński. .Zamach na uniworsytot polski we Lwo­
wie” . Cena 1 kor.

A. G ruszecki: .Większością- , cena 2 kor. w op. 2*60. 
Marceli Prevost. .Szczęście w małżeństwie" tłumu- 

czyła Anastazya Świderska. Cena 60 hal.
Wiesław Sclavus: „Ugodowcy", powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracya „Słowa Polskiego“  we Lwowie.

Nasi Prenumeratorzy 9696
mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Administracy 

„Słowa Polskiego” następujące wydawnictwa:
A) NAUKOW E.

Aroydzieła Luwru 216 najznakomitszych 
malarzy począwszy od XIII. wieku w pięknych re* 
produkcyach wydał Adam Kaczurba. Cena zniżona za 
egzemplarz w ozdobnej oprawie korony 4 —

Heryng Zygmunt. L ogika ekonomii. Zasadni­
cze pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o ener­
gii. Str. X V , 312 i IV. Cena 3 k. Dla prenumerato­
rów 2 k.

Hobson Jan A» Rozw ój kapitalizm u współ­
czesnego. Z  oryginału angielskiego na język polski 
przełożył H. L. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4  k.

KoskowsH Bolesław. Finlandya. W edług auto 
rów fińskich i rosyjskich. Z  mapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenum. 1*80 k.

Payot Juliusz. Kształcenie woli. Wydanie U  
Przekład J. K. Potockiego. Cena 2*60 k. Dla prenum. 
1*80 k.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze­
kład A. Morzkowskięj. Cena 2 k. Dla prenum. l* 8 0 k .

Robertson J. Humaniści nowożytni. Studya 
socyologiczne o Carlylehi, Miilu, Emersouie, Arnoldzie 
Ruskinie i Spencerze. Z oryginału angielskiego prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Str. 277 i Y. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*80 k.

Seignobos K. D zieje polityczne Europy  
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycznych 
1814— 1899. Przekład redagowany i uzupełniony (hi- 
storyą lat 1896— 1899) przez J. Steckiego. Dwa to­
my, 8-ka, t. I. str. V III i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k. Dla prenum. 7*50 k.

Spencer Herbert. Instytucye zawodowe. Z  ory­
ginału angielskiego tłómaczył Jan Stecki, str. 143. 
Cena 2*60 k. Dla prenum. 1 '5 0  k.

Witort Jan . Z arysy  prąw a pierwotnego. 
Str. IV  i 177. Cena 2 60 k. Dla preuum. 1*50 k.

B) BELETRYSTYK A.
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor.

8.40 t y lk o ...............................................................k. 3*—
Wacław Gąsiorowski. H uragan, powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 keron tylko k. 4 '—

C) DLA M ŁODZIEŻY. y
W y b ó r  dziel Klementyny z Tańskich Hofma- 

nowej w 6 ciu tomach wybrał i wstępem opatrzył dr. 
Piotr Chmielowski. Cena zniżona korony 3*—  w ozdo­
bnej oprawie w 3 tomach korony 4*80 hal.

Na koszta przesyłki pocztowej prosimy dołączyć
72 hal. Za zaliczką pocztową nie ekspedyujemy.

Administracya„  Słowa Pólslziego“  we Lwowie
ulica Ghorążczyna l. 17— 19.

Kursy giełdy Wiedeńskiej
z dnia 16 stycznia 1903.

Ku-sy o ile inaczej me 
koron nominału wartości i za gotowkę

.4*2 

. 4.*' 

. 4*7 

. i*V:

. i

. 4

b e/<

Oęóiny dług państwa.
' ‘ćinolity diug
a- banknotacLi. maj—listopad • * 

futy—sierpień .
I  srebrz-* ttyczeb—upiec . . . •

K.W!i rieu—pażaziermK 
,,.«y (  irokTi ) • oi no 250 zi. m. k.

I' b ' r Ó00 zL w. &.
" l--*i;  ̂ 100 Zt, „ n

Tr*.'-. n 100 Zi. r r • •
* r 1664 r 00 zt. r - • • “

jłsty ®»3ta»*. aomon państw 120 zt. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie naństwa reprezentowanych. 
vustr. renta złoTa woińa od nod. . . 4

*w wal. Rór, -W. od  pod, * 4
r inwest. woL od pod. • .8  lli

Ooliffacye k o le jow t.
. olej Arcvk&. Albrechta w sreDrze . 4 

_ ces. Elżbiety w złocie w. od p. 4 
cesarz. Fruric. Józeia w areo. . c  /*
Arc. Rud. w. K. woL od pod. 4
ces. Eli. 200 zł. m. k. za szttUŁę o
Karola Lud. 200 zł. m. ł  . 0

r Obligacye nierwssaństwa uoleiowfc.
.olei Ał-CTks. Alb. 300 zł. w areo. -o

200 zł. w zlocie . o
| c zea* Em. 18S5 200. 1000. 5000 zł. 4 
| r 1895 400. 2000.10000 E. 4
| Bukowińskiej ional. 400 Kor. . • 4 
„ Karola Ludwika srebr. . . . .  -4
„ Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
'.Yąjrieraka renta z ł o t a ..................
,Vojr* renta w. Kor. wolna od pod.
W <3g. renta w. Koi. r „ „

zyczka koL z r. 1833 w złocie •
, żyozka koL z r. 1889 w sreDrze .

■ S yg. obligacye propm. w. a. . . •
V,ęg. ,  prera. reg. Cissy . .
Węg. pożyozKa prem. po 100 z£. . .

r ■ . r •* »• • • -- jLgacye indemmzacyjne mpotoczne
Kroacyi i S ła w o n i i ...............4*35

— Propinacyjne wol. od p od .. . -4
•Yęgierside obligacye h i p . ............... 4
aroaoyi i Siawonii obiig. hip..............4

Inne pubiiczne pożyczki.
tyczka reg. Imnąju z r. 18%. - -6

r T Z T. 1889 . . . »
” kraj. Bukowiny z r. 189S. . 4 

Cml, prop. Bukowiny •
Tał. pot. kraj. z r. 1896

4
4

. 3 i* 

. 4 Vv 

. 4 U. 
• 4 V 
.4

. 4

fi .iv żądają

101115' 101 3 :
ich TO 101:3 •

! 101 10? 10L 30
1 501:10,: 101,30
! lYr. i 120 -
II 5 ̂ .0 155 £0
II 180 50’ 588 R.
1 2-9 j 2r-4 --
1 240 203, —

30u r,j 304,
i

121 10, 12130
100 2'J: 1C:1 j4.-,i
93 90, 94 10

100 J 101 _
119 *2óś 120 —
127 GO’ 128 60

: 99 G i; 100180
! 512 75; 514'175
j 99 75] 100 75

| 134 T — —
——! — -

! IW - 101 —
i liioiató 101 30
' :-i9 40; 300 4 ■
| 99 90; 100 90
I 99
f 1

lot) 00

1
1 99 od 99 25

' - d
98 lu

! 159J5oi 161 50
1 aw t 203 70
' 209 _!| woa 70

100 3&[ 101 3d
101 _ 102 —
98 85 99 85
98 Wi

9918!.'
i

107 J 108 95
9! 651 100 65
99 —il —_1

103 50-j _ _  |
1 98: 75! 99 751

GaL obL prop. z r. 188B................. . .  4
Pot. miai ra Lwowa z r. 1S06 . . . .  4

B . . z r. 1900 . . . .  4
r . Wiednia z r. 1874 . . . . S 

Renta włoska za 100 br . . . . . . .  h
Pot. hypot. Buigaryi z r. 1882 . . .  8

Listv zastawne
(Oblieacye nipot. i listy dłutnel. 

Anstr. zakł. krem ziems. los. w 50 L 4 
Buitow. zakł. kred. ziemski . . . . .  5

Gal/aitc. b. h. z l0®/o pr. L w 801/* L 5 
Gal. r r. r tos w 50 lat. . . .  4
Gal. - n r  108 w 00 *ax- * * * 4GaL Tow. kred. ziom. los w 56 lat . 4  
Gai. * 9 n r w 41 lat . 4
Gai. . . .  dawu. emis. . . 4 
GaL l .  .  po *200 Kor. . . .4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 L . 4 V 
Banku „ . .  m .  w 671/* L .4
Bansm .  oblig. komun. 2 emis. . . 5 
Ban ku .  , .  8 e. 1. w 42 L . 4 V
Batutu r  ̂ em. L w. 45 L
Banku r r kol. 1. w. 571,>L . . .  4 
Austr. węg. Banku los w 40’-/i L . • 4
Austr T . los w 50 L • . . .4

Obiigacye z prawem pierwszeństwa.
Kolei poln. oes, Ferd. om. z r. 1886 .4

: : : : :  :  3 K :ł  
. . .  .  . ,
_ Lwów-Czem.-JaBsy 1834 p. 10°/« 4 
’  r r r  ̂ 1884 . . . .  4

Gal. koL lokaine w sch ó d .....................4
Węg.-GaL kolej em, 1870  o

,  , . n 1878 ....................5
: ; : -  4

Losy procentowe, (aa sztukę) 
A-UBtr. Zakł. kreciyt. obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w, a. • • • • • * • §, em. 1889 po 100 zł. w. a. . 3 
Tow ”t. 'na Lun. 100 zł. m. x. p. 10°/o 4 
Crogul. Lun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. ó 
Węg. baniu hip. pr 1. z. po 100 zi. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 10C zi. m. k. 4 
Poi. r r po 50 zł. w. a. 4
PoZ. serbska prem. po 100 rr...............u
Tureckie obL prem. koiej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiiioa po 5 zł. w. a. • 
Zakł. kr. dia naud. i prz. po 100 zł. w. a.
Ciary po 40 zł. m. k . ....................................
Pozycz&a m. inabruku po 20 zł. w. a . . . 
Pot* prem, mias. Kraaowa po 20 zł. w. a.

„  Lubiany po 20 zł. . - - 
Ofen po 4 0 bLw. a ..................................

99 —9 100,—
y&H os,—

KWlYOj 301,70 
123luń J24,50

HO.oo! 110 50

f 102 1«| 102 25 | 102 25
!
j 94 ™ 
: 100 35

i 109 80I 109 80lOO-iJO

ł  J <»! —
i 190—

Paliły po 40 zł. m. f c . .............................
Czerw, s t ł  austr. tow. oo 10 z L . • > •

n * *węg. tow. po ó z ł . ...............
Bundaoyi areyas. Rudoiia uo 10 zł. > >
Saima po 40 zi. m. u. . . ............... ...
tozyczaa mirata Saizoorga po 20 zŁ
ot. Genois po 40 zł. m. ł. . ...............
Poz. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . .  
Komuname m. Wieunia z r. 1874 po 100 zt
Akcye przedsiębiorstw transuortow.
Buk. kok lok. akc. pierw. 200 zł................

 ̂ r aacye zakłan 200 zł. . . .  
Austr. Tow. kegi. na Dunaju 1500 Kor. . 
Koiei półn. cos. F erayn. 2100 K or .. . . , 
Kołomyj. koL lok. iukc. pierw.) 200 zł. . 
KoL Lwow-Belzoc (aac. pierw.) 200 zL . 

„ Lwow-Czern.-Jaaay 200 zL . . . .  .
„  wBcnoan.-gal.-io&am. 200 zł.................
„  państwowych 200 zł. — 500 fr.............
„  południc w oj 200 zł. =  500 fr. . . . .  
» węg. gaiicyj. lokaL IGO z ł . ..................

Akoye banków (za sztukę)
Banku Anario-anstr. 240 Kor. . . . . . * >
Peszt, bauau handl. 1000 Kor......................
Taki ad kred. dia handiu i przem. 820 Koi
W ęg. banKU kredyt. 400 K0r........................
bonio austr. tow. es X< Kor..................
Galie, banku hipotece. >)0 Kor.*...............
Galie. banKn dia handiu i przem. 400 Kor 
Banku dia Krajów Koronnych 400 Kor. . .
Banau AuBtro-węg. 1400 K c.........................
Banku ZwiązKow. (Lmouoank) 400 Kor. .
CzesK. DaiiKu zwiazk. 200 Kor.....................
/5ivnoaten8Ka oanza 200 Kor.

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. Kopalń, węgaa w Brtuc 100 zł. . . . 
Galie. karp. nait. tow. 500 Kor. . . . .  . 
Austr. tow. górnicze Aipme 100 zł. . . . 
Fraz kiego tow. zeiazn. przem. 200 zŁ. . .
Scnodmcy 500 Kor.........................................
Tureck. zarz. tytoniow 500 franków . . . 
Trifal tow. Kop. węgia 70 aL . . . . . . .

W e K s i e.
(Czeki, dewizy Krotno term,) ®/o 

Berlin i iuem. m. oann. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów szter....................4
Paryż i nancusK. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petersourg i Warszawa za 100 rubli . 51/ 
Włoskie bank. za 100 lirów . . . . .  . 6

W a l e t y .
Dukat oesaraki............... ...
20-f ranków k& . . . . . . . . . . . . . .
20-markowK&...............................................
Niemieckie banknoty za 100 marek • •
Włoskie banknoty za 100 l i r ...................
Ruble banjtnoty aa 100 rub li............... ...

I 178:—̂  181 
55 751 56

___

7ó
28 i 29 —

73 77 —
— .  . —

74 — 78 —
— — .
— — —-

436 — 441 —

401 50,!1 410 _
370 | 380 —
910 1 914 —

5460 —i5180 —- H —
— _^ ■ -

574 - ! 575;E)
692 — 'I 

li 400 —
— — ■
— _

485 437

274 40 275 40
272h — 2785 —

— _ _ —
732 50 733 50
f 22 — 521 —
635 — 537

— — 280 —
B98 50 399 50

1551 — 1560 —
543 50 544 50
248 I 248 "U
256 —I 257

710 715 _
825 — 885 —
394 75 395 75

1612 *1622 —
600 b20 —
—' ;— — —

3E0 — 899

117 10 117 3C
239 70 239 95

95 40 95 5"__ — — —
95 j5 95 35

11 32 11 37
19 3 19 08
23 5» 50

117 10; u ? 27
95 20 ■ 95 4*

as3l— 258 50

C E N N I K  
lwowskiej Izby hanillowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 15 stycznia 1908.

L Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 Ł )

Ex dividende 20 Kor..............................
Banku gaiic. dia handiu i urzemyałb ,

po zŁ 200 (400 Kor.) .  ......................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . . 
Koiei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a,

w srebrze (400 Kor.)*.............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonow w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dia gaiic. urzodsięb. elektryoznych 

woa. po 200 zł. (400 K or.) ..................
U. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5°/o w. a. wyL z 10°/.................
Banku h. g. 41/a°/0 w. a. los w 50 L . . .
Banku h. g. 4°/o „ „ ios w 60 L po 200 K.
Banku kraj 43/aO/o w. a. los w 51 1.........
banku krąj. 4°/o w. a. ios w 57 L . . . .
Towarż. kred. gaL ziem. 4°/o G emis.) . . 
Towarz. kredyt, gaiio. ziemsk. 4°/o los

w 4lVs l a t ...............................................
w 4°/o los w 66 l a t .....................................

III. Obligi ze 100 K.
oez icuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinacyjnego _4%Rn k owmclH fnun nP/n

di^cą źrdają

urauis. umuuBiu propiiiacyjiifg0 *''■ W. a. 
BuKowiński fund. propinacyjny 5°/o w. a. 
Kom unam e Banku kraj. 5u/<> 2 emisya

r , 4ł/2°/o 8 emisya .
r „ 4°/o 4 em isya . .

Kolej lokalu, wsch. 4°/o po 200 Kor. , . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. a r. 1873 . .
Pozyozki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1898. . 
PożyozKa miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor. 

, „ „ 4ł/a°/» po 200 Kor
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor '. , 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor ,

V. Monety.
Dukat cesarsk i..................... ....
20-frankowka 
100 rubli rosyjskich
100 marek niemieckich .

58h i 550 -
— J 900 _
— —ii

670
I f.78 -

— _ 350 —

4C0 - 42T -

110 20
ino ^ _ _
96,75 __

i° ih e 102 75
97 - 97 70
97 20 1 —97 07 70

99 20 99 90
10Ł
102 —
100 80 101 50
97 50 — —
97 50 — —

98 80 99 50
95 — 95 70

101 — 101 70

78 _ 78 -

11 26 11 '40
19 19,20

257 2 5 4 -
116 80' 117 140

SANTOR ‘WTWIANY

Ck. nprz. gal. Banku Hipotecznego
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. Ł uprzyw. galicyjsk. akcyjny

BARK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje ao przecnowania 
papiery wartościowe i udziela na tatowe 

zaliczki. 4

Nadto znpronadzono na wzór instytucyi zagranicznych tak zwane
D E P O Z T T A  S C H O D K O W E  (S©.a.e ODepoeitiB)- *•

Za opłatą 25 do 35 złr. a w. rocznlo, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swojo mienie lob ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłutnfe w oddziale depozytowym

Nakładem niLT wydawniczej we Lwowie, Stw. zar. z ogr. poręką. —  Z  Drukarni .Słow a Polskiego” we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


